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Jak i dlaczego 

rzucają kłody pod nogi 
osiqgnięciu porozumienia - trzej ministrowie zachodni 

Poniedziałek stanowił pauzę w posiedzeniach rady ministrów spraw zagranicz-· 
nych. 

konstytucji z Bonn. Statut okupacyjny zapew 
nia mocarstwom zachodnim, przede wszystkim 
Stanom Zjednoczonym, a właśeiwiie amerykań­
skim baronom przemysłowym 
NIESKRĘPOWANE MOżLIWOśCI DYSPO­

NOWANIA ZAGŁĘBIEM RUHRY 
i całym przemysłem zachodnich Nfomiec, han· 
dkm wewnętrznym i wymianą. :towarową. z za 

Dotychczasowy przebieg paryskiej sesji Ra- r pod11i;.ania traktatu pokojO"l'CC'f:O. ponieważ po· granicą, operacjami walutowymi. Statut okupa­
dy Min:strów spraw zagranicznych pozwala r·ią.gnęłoby to za sobą konieczność wycofau'ia t}"jny oddaje Stanom Zjednoewnym: decyzje co 
na następujące stwierdzenia: wojsk okupacyjnych. Rządy ~athodnie. przede do .. porozumień międzynarodowych, zawiera-

ł. Urzeczywistniając pragnienia setek mi- wszystkim l::ita.nów Zjednoczonych pragną wp!·o 11ych przez Niemcy lub w ich imieniu". 

Prasa stwierdza, że kontunuowane były rozmowy między poszczególnymi mini­
~trami. Do rozmów tych, które trwają od soboty wi~czorem, dzienniki przywiązu­
Ją dużą wagę. Acheson spotkał się z Wyszyr'iskim na kolacji w ambasadzie ra­
dzieckiej. Prywa•ną rozmowę z Wyszyńskim odbył również Bevin. Ponadto Ache­
son rozmawiał oddzielnie z Bevinem i Schumanem. 

lionów ludzi utrwalenia pokoju na swiecie, wadzić w Niemczech Imperialiści anglosascy opieraj!) swe plany 
Związek Radziecki konsekwentnie dąży do REŻIM NIESKOŃCZONEJ OKUPACJI oczywiście na reakcji niemieckiej, Jia. b. jun. 
usunięcia wszystkich możliwych źródeł kon- i to bynajmniej nie ze względu na bezpie- krach pruskich, władcach koncernów i monopo· 
fl_ik_tó\•1; _i cl~ uregulowania sprawy . ni~miec- czeńStwo Eupropy. Rz~d_v zachodnie spodziew·a li, na. inspiratorach dwóch agresji niemieckich w 
kleJ, ktora Jest kluczowym zagadmemem w ły się po sesji parvskici u>ankcjonowania prze- ciągu jednego ćmerćwiecza. Imperialiści anglo. 
~-alce o pokó~ i b~ieczeństwo Eur?PY· kreślenia ukladu poczd'amskiego, ugruntowania sascy godzą w podstawowe interesy denwkracji 

2. DelegacJa radziecka przedstawiła jedy- rozczłonkowania. Niemiec. niemieckiej, a tym samym w beą>ieczeństwo 1 
'ny, konkretny program rozwiązania sprawy Dowodzi te!"'o fakt że w celu uezvnienia z Kie pokój Europy. 
niemieckiej, _zaw~rci:i- traktatu pokoj~ego i miec zachod~ich p;·zyczóllrn woj~kowo-strategi I dlatego przedstawiciele trzech moea.rstw 
wProwadzema N1em1ec na drog~ PGkoJowego czne"o imperialiści anglosa•cv utworzyli Bizo- zachodnich uniemożliwiają. os~e porozu· 
rozwoju. wyłączającego możliwość zagrożenia nię, ~astępnie 'l'ryzonię i wre~zde narzucili Try mienia w sprawie całości zagadnienia. niemieckie 
bezpieczeństwu Europy. zonii statut okupacyjny, któr;I" w przeddzień j go. Dlatego uniemożliwiają. za.wa.reie traktatu 

3. Trzy zachodnie mocarstwa nie przed- otwarcia obrad paryskich ubrali w szaty tzw. pokojowego z Niemea.mi. 
stawia.ją. własnych programów rozwiązania. 
sprawy niemieckiej. Ograniczają one swą ro­
lę do biernej opozycji wobec projektów ra­
dzieckich, uniemożliwiając osiągnięcie p1>ro­
zumienia w sprawie całości zagadnienia nie­
mieckiego. 
Każdemu obiektywnemu obserwatorowi 

konferencj'. paryskiej nasuwa się więc pyta­
nie, 

JAKI CEL PRZYSWIECA 
MOCARSTWOM ZACHODNIM 

PODCZAS OBECNYCH OBRAD? 
W świetle trzytygodniowej dyskusji odpo­
w'.edź na to pytanie nasuwa się nieodparcie 
sarna. 

Realizacja planów gospodarcz·yich 
tematem narad działaczy partyjnych Ukrainy 

W Kijowie odbyła się narada sekretarzy 
komitetów miejskich Partii Komunistycz= 
nej oraz przewodniczących rad miejskich 
Ukrainy, w której wzięło udział ponad 
600 osób. 

Obszerny referat o zadaniach organiza­
cji partyjnych w związku z realizacją 

planów gospodarczych wygłosi! na nara­
dzie sekretarz KC Partii Komunistycznej 
Ukrainy Mielnikow. 

Ponadto w obradach wzięli udział: 
pierwszy sekretarz KC Chruszczow, wice­
premier Senin oraz inni przedstawiciele 
partii i rządu. 

Górnicy polscy wracają z Węgier 

J-ZADANIA-
Czerwone; Łodzi 
Najit"ięcej i to słusznie pośu;ięco110 w dvs· 

1.-usji uicagi o sprawie walki o jakość prod1~k­
cji. fest to sztandaro1rn "'adanie Czericonej 
Lodzi, jest to konkret1u1 spraii·ą usprawnienia 
pracy administracji gospodarczej, a przede 

u:szystkim Zwirplrów Zawodou;ych. 

Odbył się niedawno Kongres Związków 
Zawodowych. Móu:ił tu o tym tow. Burski. 
:tarówno w referatach jak i w dyskusji na 
~VII~ K~ngr;sie u:ołano o przełom w pracy 
Zu:iązkow Zawodowych, o nowy styl pracy, 0 
przezwy.cię_żenie. biurokratyzmu, 0 pełne 
sprzęgnięcie działaczy związkowych z codzien· 
nymi potrzebami _i bolączkami ~as i tym [ep­
s~e poprowadzeme mas pracujących do wal· 
ki -~ lepszą jakość, do icalki o lepszq wydaj­
nosc, a tym samym o poprau·ienie własnego 
dobrobytu. 

Kongres podjął w tym kierunku jasne uch.o 
• wały. ]aide." tego wr"nikają wnioski? W) 11 ;. 

ka z :tego, ze ~eraz ten przełom musi się do­
ko~c. "1-'; '4erem~, w terenowych dofowych ór· 
ganizac1ach związkowych, w pracach rad za­
.kładowych, teraz ten przełom musi się doko­
nać Tównież w takim centralrtym ośrodku 
proletariatu, jakim iest Łódź. 

Jednym z naczelnych zadań Partii w Łodzi 
-. n~w~go Komitetu i całej organizacji par­
ty1ne1 1est - pomoc partyjniakom, pracują· 
c~·m w Związkach Zawodowych, w poprawie­
niu strlu pracy związkowej, pomoc w wypra· 
cowanm lepszych, dostosowanych do terenu 
m~tod uaktY_wnie~ia. szerokich TZesz bezpa:. 
tY}nych, związania ich ze Zwiazkami Zawo· 
dowymi, a tym samym polityk~ Partii zwia· 
zania ich z Polską Ludową bez kom;,ider~­
wania, lee.: przez wprzęgnięcie ich do u·spół· 
pracy. 

To jest jedno 
cji partyjnych 
Łodzi. . 

z głównych zadań organiza­
na terenie proletariackiej 

Z przemówienia premiera Cyrankiewi­
cza. na. Konferencji Miejskiej PZPR w 
Łodzi. 

' :I 

DWAJ GORNICY WYKONALI 
SWE ROCZNE NORMY 

?<> .. Zje<inoe!Ze!1ia Przemysłu Węglowego 
,wt.Nowej Rudzie ":'Płynął pierwszy mel­
d1:1Iłek <> wykonaniu przez dwóch górni­
kow r?~zny~ nor~ wydobycia węgla. 
Sukc~ ·tal -OS1ągn~h . czołowi przodownicy 
pracy J _noworndzkrch kopalń węgla: Jan 
Sadeh1 ;Jan Jaracz~wski. 

Pierwszy z nich wykonał roczna normę 
wydobycia z nadwyżką 16 ton, a drugi -
;z nadwyżką. 11 t~:>n węgla. 

Depesze ze świata 
W Rzymie i:ozpoozęla się III międzynarodo­

wa konfereneJa zdrowia w której uczestniczą 
8~ państwa. Konferencja ma przede wszyst­
k~ obradowa~ nad walką z malarią, gruili­
cą. 1 chorobami wenerycznymi. Na otwarcie 
obrad przybył prezydent Włoch. 

·JE- * * 

Na powrót do czterostronnych rozmów zło­
źyło się w'.ele przyczyn, z których wymienimy 
tu najważniejsze. Są to przede wszystkim na­
cisk światowej opinii publicznej 1 coraz wy­
ra:lniei \Vystępujące oznak: zbliżającego s:ę 
kryzysu, a w związku z tym pragnienie pew-: 
nych kół zwiększenia wymiany towarGweJ 
choćby miedzy strefami zachodnimi i stre­
fą radziecka,. Stąd też pochodza często publ;ko 
wane sugestie zastąpienia „z,imnej wojny" 

W miejscowości Tatabanya na Węgrzech, cował dla obszarnika, w której robotnik ist- Jak donosi agencja Nowych Chin, władze 
gdzie znajduje się wielka kolonia górników nial po to, żeby kapitalista miał z kogo się tu ludGwe w Szanghaju JJ-Odjęły energiczne kroki 
polskich, odbyło się uroczyste zakończen:e ro czyć, w której pracownicy umysfowi zmusze- dla zwalczania spe.Iculacji. Spowodowało to 
ku szkolnego prowadzonej tam szkoły pol- ni byli swą pracę oddawać na usługi wyzyski dalszy spadek cen i wi.mocniło zaufanie lud­
skiej. Na uroczystość przybył charge d'affa.:- waczy własnego narodu. Ujrzycie Polskę, w ności do waluty, emitowanej przez· Bank Lu-

„zimnym pokojem". . 
Ale m:ni-trowie zachodnich mocarstw me 

przybył: do Paryża z proe:ramem rozwiązani.a 
cafości problemu niemieckic1to, z czego wyni­
ka taki przebie~ obrad, źe Związek Radriec: 
ki przec1stawia lrnnkretne propozycje, a trzeJ 
partnerzy polemizują z tymi prop1nydami. a 
n<lstepnie odrzucają, lub odraczają decyzje 

res poselstwa R P. w Budapeszcie dr Henryk której robotnicy, inteligencja i chłopstwo wy dowy. * * 
Minc z członkam: poselstwa. kuwają sobie lepszą i sprawiedliwszą przy- * 

Dr Henryk Minc, zwracając się do grupy ułość. W tej PGlsce górnicy zajmują dziś Dziennik fiński „Tyekansan Sa.nornat" d-0no 
70 górników, którzy niebawem powrócą do si, że w komendzie policji w Helsinkach prze 
Polsk:, oświadczył m. in.: jedno z C'ZOłowych miejsc"„. prowadza. się obecnie czystkę, która obejmuje 

„~racają.c p-0 wielu latach do Ojczyzny uj- d N~ zakoń00czenle urtri~czyst :?ści oddbył~ s:ę ro~- ele:i;nenty P<_15tę~o-we. Jednocześnie komenda 
rzyc1e ją. całkowicie odmienioną, nie jest to ame nagr „repa an a oraz arow pose - pohcji przyJmUJe nowych pracowników zna-
już dawna Polska, w której chłop polski pra- stwa dzieciom górników polskich. I nych ze swych reakcy,jnych poglądów. ' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~ 

„ad calendas graecas". . 

C'zcmu ~i(' tak dziejc 1 Zam1·ast odbudowv kra1·u 
DLACZEGO PRZEDSTAWICIELE MO. „ „~·· 

~~~~~iA~i~~~:Sc~G~r~~~, w I a w o 1· n e w· I n doc h 1· n ach 11~~d1·. z:::.1·horlnic. a ściślej mówiąc ich mo- o ' 
ro<la"IT;.~-· tj. przem~·&łowcy i ~ina.nsj('ra i;tie chcą. „ . ł . .· , 
rozwią.zania prob,leruu mem1eckiego, me chcą " 

--PoFk8tJ-16iiicTCh- Burzliwa debata w parlamencie francuskim 
przodowników pracy I w Zgromadzeniu NarodOWYm zakOńczyła się ogólna dyskusja nad kredy-

t · z • ku · tami wcjskowymi. 397 głosami przeciwko 182 ZgrOmadzenie NarOdowe uchwa-
na wys awie w w•ąz liło U.610 milionów kredytów wojskowych na czerwiec. Dziś we wtorek ro,z:po. 

Radzieckim czyna się szczegółowa dyskusja nad projektem budżetu ministerstwa sił zbroi· 
NaszP- wsvólzawodllictwo pracy staje się nych. 

coraz bardziej popularne nie tylko w kraju ale 
i zagranica. ostatni.o nadeszło zaproszenie z Zabierając głos w toku dyskusji gene-1 kraju, albo polityka wielkich kredytów 
Moskwy w· sprawie nadesłania na ta.mtejszą. wy rał Yoinville podkreślił wspólnotę in tere- wojskowych. Niestety rząd wybrał tę 
stawę 4 portretów czołowych na.szych przodo- sów między Francją a Związkiem Radzie- drugą alternatywę, poświęcając odbudo­
wników pracy. ckim. Francja, w której wyraziły się wiel- wę kraju na rzecz wojny w Indochinach, 

I Wśród powszechnej wymiany zdań de­
putowany komunistyczny Villon oświad­
czył, że od trzech lat rząd rekrutuje by-
łych kolaborantów i jeńców niemieckich 
do korpusu ekspedycyjnego. Komunista 
Peron podkreśla, że wśród korpusu eks­
pedycyjnego znajdują się dwaj SS-mani, 
którzy brali udział w masakrze ludności 
Oradour sur Glane. 

Za.rząd Główny Związku Włókniarzy w po- kie idee wyzwolenia czlowieka, nie może w której powodzenie nikt nie wierzy. 

rozumieniu z CZPWł. postanowił. wysłać na wy nigdy znależć się w konflikcie ze Związ- Podczas przemówienia deputowanej ko- Kre„yty J.1~ roln1„ko" w 
stawę moskiewską portrety tych przodowników, kiem Radzieckim, gdzie wolność człowie- munistycznej Marii Lambert, która doma- Ił i! "!'I . 
którzy prócz osiągnięć ilościowych, wykazali ka została już zrealizowana. gała się natychmiastowego zakończenia na zakup nawoz:ów sztucznych 
się też bezbłędną produkcją.. Należą do nich. Deputowany Demokratycznego Zrzesze- wojny w Indochinach, doszło do licznych 
H alina Brzeziliska - tkaczka, młodzieżówka z nia Afrykańskiego Hamani Diori napięt- incydentów. Kiedy Lambert oświadczyła, Na zlecenia .Jninisterstwa Rolnictwa Pań 
PZPB Nr 2• osiągają.ca lOO proc. pierwszej ja nował kolonialną polity!cę francuską, pod- że kobiety francuskie nie życzą sobie, aby stwowy Bank Rolny uruchomił kredyt 
kości, Bronisława; Borecka - prządka i przo- I · k · 1 · k · l 
downica najlepszego zespołu jakości w PZPB {reślając, że godzi ona w interesy Francji. rnj ich stał się po em bitewnym w woj- rot rnterminowy w wysokości 650 milio-

Nr 4, Wacław Sympolski _ tkac.z z PZPW Nr Deputowany Cot, przemawiając z ra- nie przeciwko Związkowi Radzieckiemu nów zł. Kredyt ten przeznaczony jest dla 

38, oraz Jan Jasińs;o:i _ popularny n,cjonaliza- mienia chrześcijan postępowych, poddał i nie mogą zgodzić się na wyrzucanie m~ ł · · d · 1 h hl , 1 
tor z PZPB Nr s. surowej krytyce politykę wojskową, pro- liardów na wojnę w Indochinach, w któ- ma ~ . !l . sr~ n_roro nyc. c opow W ce u 

Wykonanie portretów zostało powierzone !wadzoną obecnie przez Ramadiera. Mów~a rej biorą udział dawni SS-mani, większość umozhwrema im termmowego kupna na­

człouko;m Łódzk. Oddziału Zwiiz;ku Plastyków. stwierdził, że Francja stoi przed dylema- rządowa starała się zagłuszyć słow=- d1?t1U- J wozów sztucznvch na jesienną kampanię 
{w). tem. albo odbudowa i uurzemvsłowienie towanej. „cti.E>wna 

• 



• 

~~=:;;;;'-'!:~~"'~"'.:""~·=~·:!Jwww~-~,'::;._:;r~-~·:;!;:u~~*"~-:::•;;: ... ":'.:'™:'":!";!\™:;• =:www= ·z_:;J;Ffi/E::!Jf:Jr Fi[;_ V ..li ł1/ IIflJ. ;c ..... ; !SHJf-.0 . .4\WWW!!itht.m-.t::!AP.TJABP.-fJifilWYA..... ar• 
··~---.---„ ............ .--..- p - - _„.!( .. & „_ Nr 161 

I - - ~ n· I I Cle e ROBOTNICA: Nie Pan.i nic~tety je-dna okre 
śla niewł~Aehvie te spuwy. Mi~dzy wyśdgiem 
pra7 a w~pólzawodnietwem je~t duźa. róźnica 
i !A ró7:11ita właśnie jest za.'la.dnfozym elemen­
t1'm d~isie.j:;zego, nao; z~go $1-o~trn'ku do pra~.v • 
• "ie ~~·ścig ponad Fily, ale iiwiadome, amb it­
ne szukanie nowych dróg, nowych ulepszeń, nie 
kosztem siły a naszej pun•.\·~towości i inteligen· 
t ji jr·st idt'ałem pracy wcjali st;vcznC'j. Nie prze 
~ t. kaclza wir~- to :wpełnie, że jeRt Pani. szezupla 
i clrolm11. Większość zres1tą. na~zycb czołowych 

dz·iał·aln ici samorzqdu łó~zkie o. i iększq 
o!qcz q naszego .~iasta jest sprawa mieszkan~owam 

I referatu li sekretarza Kl PZPR. ob. Duni ka 
-

Referat Il sekretarz11 l{L PZPR ob. Duniaka u>ygło~zorty na 1-szej Konferencji Miejskiej łódz· 
kiej org1mizac.ii part,·jHej W)'f<'ołrił oiywionr, dysku..:ję delegatów. Prelegent, poruszając sprawy do­
tyczące r,ospoclarki samnrzqrfo naszego mia.<ta omówił szereg bolqc;;ek, które nurtują łódzki. it.ciat 
prncy. l'rmicd::ioł on między innymi: 

przedstawicieli Rady Pttń.stwa, Miejska przodow11ików to Judzie nie wYT<ii.niaj11rycb. !'i~ 
Rada Nar<>do·wa w Lfldzi nie spełniła ~ną, mii;;ilni. Prosimy , 0 s ta.uowić się nad tym i 
swycb zadań, Nitł stali) się s~kolę rzą- przyst~puj~e rln Wl'llJÓłzawodnictwR. położyć na· 
dzenia mas, nfo wnikała. w c:or1zie11ne' d•k na pnnkt11alność mzpoc:r,,rnania. dnia robo­

S<Jmor:i:ęd terytorialny w Polsce przed 
wveśniowej był narzędziem eksploata­
cJi klasy ro•butniczej, gdyż kosztem rubct 
ników przy pn·mOcy samorzadu bur­
żua:tfa stwarzała so·bie waru.nki wygod 
nego bytowania. Dowodem tego jest 
rozwój naszych miast, w których śród· 
ml.eście, wyp&sa:;.one w najnowocześ­

uiejs:ie urząd.zenia komunalne, za­
mieszkaJe było wyłącznie przez klasę 
posiadającą.. DZiś, kiedy władza pań­
,;twn.wa przeszła w ręce ludu, samorząd 
stał się jednym z podstawowych orga­
nfhv tef władzy ludowej. Zasadni.czo je­
go rola jest dwojaka: po pierwsze sta­
JH•wi pOtlstawow:J szkołę rzl)dzenia dla 
mas pracujących, po drugie spoczywa 
na nim obowiązek nieustannego pole'[?· 
szanta warunkóiw bytu klasy robOtni-

się d.łut&j nad zagadnieniem zdrOwot- p<ttrzeby i hGJąezki htdnoi}ci, nie spra- c?cgo, na Vl'J'regulowanie maszyn, na sprnwaze 
ności, wowała należytej k<>ntroli spGl&eznej nie osnowy na krośnie. na prac~ innych do· 

w chwili Obecnej posiadamy S.OGO ló· nad całokształtem ży<:if\ publi~7.neg<>. {:wia<lczonych już prządek. a z T'"wnością na· 

k P OwStanie D:zi"lni·cowycli Rad N aro"" ~ t ~pny etap w-~1)-'ł~aworlniet" ' a przynieRie Pani 
że na przeszło 600.000 mieszkańców, " "" · · 

ł wycb Umoz'l1'w1· MRN pnw1·~.zan•e z k"'.;.. uprn.gmonc zwyc11~~tvrn. 
t. zn. 8,3 óżek na tysi~e osób. P-0waż. ·• "' !.I m. 

nym problemem jest rozbudowa s.zpital- dvm po.szezególnym o.bywatalem i od- * * * 
nictwa dziecięcego i gruźliczego, które wrotnie przez Jfo."1itdy Blnkowe i DD- JUNAK 11: Tn~trtnt I'rzcta~zania X.on. 

mOwe i da na pewno rezultaty 1• akicJi ~ rrV< owania Krwi w '.Łodzi rnief.ci sii: przy ul. 
za<>patrzone są w minimalną iloŚĆ łó· ż<>da i C"zekuie kl~" . .., rob~tnicza.. "'(}dzi". :\rmii Lurlnwej 26. Nie~tt'ty nie orif'ntujt?my się 
żek. Centralnym zagaclnieniem w kwe "(' " • ~.... &.< " ,_ , • • i 

i 
T:r~eba pocn,1-.,,„z Dn"J'.y, Knm. Blokowe 1·0 110 w:r~o"o~ci onł~t krvno<lRw<'ow. In orn11· 

stji zdrowia jest nie tyle lOOTm:t e. ile r "·" •u·. " „ t h · • · · i DQmOwe mab•.'ll„cwa-' in1· ... 1·„tywę sno. CJI yc proRzę ZP''H'gHąc Pa nne.1 scu. 
zapobieganie chorobom. .... " ' " " „ * * 

Jeśli chodzi o opiekę nad ma1ką. i łeczn~ dla JłOJ!rawy warunkf,łw k:)mU· "" 
nalnyr.h by1u przez samych :i~intere~D. MAlffJKA Z PROWINCJI: I'nl!lzę napi-

dzieckiem osiągnięto poważne rezuHll.· wanych. 0 celnw~ści takiej akcji moi?e ' :• ć do Komitetu Domów Akancmkkich, Lódi, 
ty. Zwięikszaj11-ca się ilOść· kobiet pracu- świadczyć be:rinteresn-wnv udział t!isię. 111. 'Próchni1'a 7 i roinforn10war się ezy ma Pa 
j~cych t>OWCduje kO<niee'ZDOŚĆ rorbudo- cy mies;rkffńr.ów m.iasta Jlrfy b~tdnwie ni Hansa otrzymania w na~tępnym roku szl\ol 
WY żłObków i przedS·ZkOli, gdyż liczba nnn mien1rnnia, w którvmś z domAw akademi 
tych urządzeń jest sianowc:zo za mała. Jinii tramwi'l.jowej na ul. Dąln-0wskiego ('id r h na terenie f,001.i. ~ir możemy w tC'j ~lJra 
D

nt h d . • d . k i Warszawskiej. l<'ie intPr~e1tiOW"P. !!11v.·,; Doiny te ~". ~''"lącryo-... yc czasowe oswia ezen1a wy aza- · „ " . u - ~ •• „ „ 
ł . i . . ł bk. f KOńczw::. Ob. Duniak stwierd<!a, że nr- ne snorl n~dzorn w,,·d:r,. KwatC'rnnkowecro i po· 

czej. . 
v. ze organ zowan1e z o ow przy a- · ,. .,. . ganu·acja partvina musi pnmó~ samn- dlcirn.i:t. wl:t~n~.1· a<lmi11istntr.;i ' Bratnie.i· Pomon.• 

Mimo niewątpU.wych osiirnnir,ć na po 
lu walki o poprawę wa.ruuków komu· 
nalnych, samorząd łódzki nie spzłnil w 
13ełni swej roli w zaspakajaniu potrzeb 
lpdności robc.tnfo:zej naszego miasta. 
Istnieje wfaJe preblem6w. k~óre wyma­
JH1.ję znai::znie więk...<;:zej mobilizacji WY· 
si!J{ÓW, abv je n'lleżyde i pozytywnie 
rnzwiąz.ać. Rc.z!Palr>Zlmy niektóre :z 

brykach nie jest celowe i mo~ą sobie na ·· ' rządOwi w wyk'>nanin gł6wnych 7.adań, Stucl. u. Ł. 'PicrWR!'lf'ń~t~o do nomów tvch m~. 
to pozwolić tylko duże zaltłady pracy. jakimi w chv•ili ol>ecncj są: problem stncliującr młodziPi z rod:r,in rhlop~kich ·i rnbn.t. 
Dzieci do 1-ąo roku mogą być w żłob. mjeszkaniowy, :nalet.vte p1>stawienie re- niez.'···h, ora:r, tych wszY>'tkich ludz.i ;m•c~'· któ 
kach przyfabrycznych, starsze zaś W mcntów ka~itaJnych i drobnych, l)Olpra rzv nic rnng~ pr;nvntnie nµh~i,: s'l\·ym uc7qr~·m 
żłObkach i przedszkolach rejonowych. wa :r.drowotirnśd, sr.entarłizowanie w się dzieciom mieszkania w miC'ścic. 

Jeśli chodzi o sxkolnfotwo, tu po- rękach samOrZ<;du dr.fołainoścl z dzie- * * * 
wszechn.ość nauczania :została zreali:lO· d.:dny cpi"!ki sp-O•lecznej, szkolnicł'!va i li.IBL: J'rn11v· '"hr ~ir do rrzi;:tln Zatrudni.a 
wana przez samcrząd łóezki. Niedo- zdrOwia, pnebudnwa w1;1:Ja ke<foi1>weąn.ł Pi11, ul. StT7.C'le<iw Ka"i""·:l·it,11 08. :.;1całuf!11 rn 
stateczne jeszcze jest tempo budowy budowa brakuj~nyc'b. i:i:b S"Tkolnych, j pocznie 11ię sezon :' f~br.rk~ch ·ko~~-rrw o"l"OC')· 

s:zikół i dlatego na tym Odcinku skoncen p·rzeh-ud-O•;va sieti. drón i ur:i:aclzcń ko- wych. n~ pe~no -,ni:c v.plyme do urz'('dtt Zatm· 

trować trzeba wiele wysiłków. Do du· nrnnikacyjnych Oraz · buda.w.a szpital- ćinie~'.ia 1;'lrotrzebowonic na nievrykwali.fikowa. nich. 
Najwieksui. bOl;).cZkl) naszego miasfa 

j~st sprnwa mieszkaniowa. . Należy 
stwi.emł?i.ć, że Łćd.ź jest najbardziej 
11pOśledzonvm miastc-m pod tvm wzglę 
<lem. Grhr w roku 1!145 samorz~<l Jó-dzki 
przyst~pił do prncv. zastał SD.701) izb 
21niszczrn.ych z~:rfrwno wskutek rabun­
kowej gospct:.a1·ki okupanta tak i pozo. 
stałych w spuściźnie sanacyjnych rzą­
d.ów przP.dwrzcśniawych. Jeżeli dOclamy 
rlo tego fakt, że dOmv w Lodzi rozsypu­
fo się w~k11tek uahralnego zużycia 
j;isnym będzie, że w tej sytuacji l\łówn~ 
nwarin musi być skierowana na budo­

żych osi~1tnięć Z. M. zaliczyć należy ak· nictwa. ne s11y rooocze. 

cję kolonijną i t>ółko•lonijną, która w Od naszej cJ.yscyplinv pTacv, umiefęł· * "' * . . . 
1M8 r. objeła 30.000 dmooi, zorganlzOWa- nGści ściMeji;:.zE:go rowi.;">1'.anfa sh; w tej 

1 
~WI~TKOWSK~ ~~,~~- : Nir~lu~:r.r;1e ~ąd7.!. 

nie 19 świetlic clla młodzieży i dOr<i5· pracy z masm"li _ rt.śwtadcza . ćwc IHn1 su10„,·o mą. p z;-Jar10.kę. B~c moz~, ~eto 
łych oraz 33 świetlic dziecięcych. le•. -{; b d . 0 . ;1 . m<z5·stko co Pani Flynała 1cst mcpr:t'>d'} i dln. 

- z:i '!;)• to Zl~ W p W8~nynl ułnJ?JliU tc>go CZ.V Tlle rozsaclniPj bvło\)'V ro:i:mówi,; oi~ Z 
Przechodząc do zagadnień zwią.za- reahza~Ja . 2~rlil11 post.:.w1ll'llych ~1'1'1.l~ nią. ci~ciliiście~ Kto wie. ~:t;y 'tragedia jaką. Pa 

nych z działalnością MRN, mówca K<>n~r;s ZJ:~m."'~z:eniOWy na otlemlrn J ni pr?.cżywa nie jest spowodo,,ana zwykłą. plot 
stwierdza, że jak to wykazała kOntrola admin strac11 1 s~m0t7.<.Hłu. ką. Jc~zcze raz radzimy serdecznie zba<lac na 
____ .;.._..;., ___ ...; ______________ ...;~ ...... ----....:...-.;.___,____ 7imno całą tę sprawę. 

u racJ rski Z rew~zytą ~!O t.iii'f;i6w 
we nowych mfaszkań robotniczych. pod 

Na tym polu wielkie maczenie ma 
ścisłą kontrolą Z 1iviązl-t:u Włókn~arzy wyjeżdża;ą łódzkie ze5poły 

świetlicowe 
d:ch:łalnOść ZOR-n, któ:r.y, jak dotych· Na terenie przemysłu włókiennicze. 
nas nie sprO>stał zadaniu. Dalszy pro- g-o, w o<:tfl tnim okrE>sie podięto szernkę. 
blem to remonty domów. I tn również akcje popularyzacji ruchu racjon.aliza­
zachorlzi a·bawl'l, że MPB nie w-ikona torskiego. Akcja ta dała już swe pozy­
sweno J>l<1nu, który przewiduje wvre- t~'wne wyniki. jednalóe w wielu wy­
montowJtn1e Około 1000 domów w tym pndkarh mimo. że robot1J1icy J"kładali 
rOku. ~we nieraz clo~konate p-om:v.-ły rlo Za-
N~s~ępny pr<t-blem. na który .nale~yl kładowYch .Ko:mi-:ji Usprawniti'i.. lefały 

zwrcu•.Jć uwagę to sprawa zao11atr7ema one tam m1t>s1ącami, wywt.HuJą.c ro<tt~· 
ludnnści LOd.zi w woclę. l\'Iimo, że obec- ryczen.ł.e i słus7ne JM·otesty nowatorńw. 
nie 01k<>lo 1.00.000 osób korzysta z wndO- \Yobec tE>go Zw. "'łóknhrzy no!'tano· 
cię.gu miejskie[!o, nie rozwi~znje to :rn- wił ""Prowadzić ko•1trolę związku Parl 
<>patr:ienia całego miasta w wodę. Spra- ruchem raejOn?.Iizatc·rskim i nie tylko 
wa ta może być uregulowana jedynie "Prawdrnć pntcP komisji fl\hn·c.'mYch. 
p:rzez 11Iożenie rurcciagu 7. PiJicły, który ale i także c1onilnowa( tvch s.pnnY r;a 
po-zwoli. zasp:lkcić potrzeby mieszkań- wyżl"z:o.-·m szrzeblu pn::miyslu. Pucz~ -
ców na dlu~ie lata. naj~r od pier~·s·zn-h dni czerwca 
Następnie mówca przechodzi d,() omó· prn· każde.i d~Tekc.ii hranż-0wei l}owo1a­

v,•ienia sprawy kanalizacji, komunika- no Rr::inż<rn';;t Komisie Fsprawriień, w 
cji i nawier<cbni IJ'O·r.::rem 7ab:.:ym.ujc !\kłaf!. k'h'ir~i wchOf17-l'l. nrór.z nrzcd~t<n1'i· 

:UUU:& „ •• ;•a amewn••&AA :w 

(od·:dennn nmr•Plkn ,.T.rnr('ss11" 

ORYGINAŁ 
Pro1e<--0r Borski intcresuie się harcl7ol - Co·? Nic pan o nim nie sł;<szał? 

Jucloznan· shn~>ll1. Fotografuje regi-Ona1·1' To dziwne!„ . .Test to jeclen z na,i\\·irk· 
ne stroje, z.hicra stare op<rn·ieści i le· szych cudaków na.::zei o•k-0lic~1 , a kto 
A"endy, o·d \Yie.Ju howiem 1.at 111-0Si się 7. wie„ m-07.e na"·pt w cał~·m kraju! -
zamiar?tn wyd::inia. k.::iążki. które tG w~· ośn·iflclczył nie bez dum~' g-oc;podarc. 
ciawni~.wa sa ze w.:;7-0rhmi::ir po~'.ącl::i•1e - Ka cr.ym polega jego d?.iwactwo? 
albowiem lun przc>l'h0\\'~11 wiele cieka· _ 1\firhal Berka - zfl ·~D;1.ł ohi::iśninr 
wych. szcz.rg-ółów: z kt(iryrh hacz;1y ~lis- zaVi·tany - rnP. sierlemd7.ie<.:iąt !at. Je:-;t 
tor.:-k ~ioze wyr1~g11Qc hardzo \\·azk1e czło\Yie·kiem nicg-lupim. nmie mnYe1 
wmoski. d'°hne rntać i pisać. t~·il\.0 ni·' ma "i" 
Pewne~r-o razu pl'o>f~>"or Bor"ld z::itrzy- ·na warto~ri pieni:;iriz.a. Po r:ir0~h1 ni<' 

mal si0 '" małe.i. r:·r\i·nh,l'.iei '"io~cnnir. 1">0zró7'11ia hnnkn·nt0w. Jeśli na pnr· 
zgubion„i w górach w polO\Yie drogi kłarl ofiaruje mu nrn rlo ,·.-yliorn hr.n­
mioctzy Pieninami a Tatrami ]mot ni<.'(:dzie-:ir.rio'Złolowv i tn:i<.t<·;;;ło -

Z.iadlsz~r w mic.i:;,rowrj oberż~· ohiar1. tow~-. ten rurfak z md::i P"''·no.§ci~ \\'~'· 
uczmw tun-..-ta ws7.rz::if z gnsp o·dnt'7.('Jll bierze pi(.'r'dziei:;ięrio·,J-0tówl\r,! 
roz.rno \...-ę na temat inter~-"11i:;irv go trk - To cirlrnwP! To har.lw •'ieka" e! 
harrl zo.- - mrulrn~ł riro"'E>"Ol'. 

- Cz" są, może \'.' -0kolicy jakirś stare Przrs?'.ło mu do irl-O\\T. :~e ·" '''li ~1nry 
zabytki? g-ó 1·al ma siPr'!PnHizie~ią..t ln•. to kto ~·ie. 

- Stare zah~rt!d? - porlranał i:;jr, n-0 czy nie n::imic:- 1a on b::ijek z ~aha!ow»ch 
P"l•wiQ g0-:r~d::ir:>.: - ?\ie. n~e mamv sta !' .i~~zr70 ~.zac:ów: któr~ \Ya r 'nlw U\~ iecz­
n·cb zahyiJ.·oy'" ale za to .iest tu stan· me? Vi t<;c tez naza.iutrz rnlał Si<.' ,JD 
Michał Derka. I Derki. 

- Kto to _ie.5t irich;:il D 0 1·k::i? - z::iin· Profesor Borski zdial Zl'lecznie kaoc-
~rr,sował sie p,rofes·or. 'iusz. 

cieli administl:a&ji i tcclu1Ud, delcgMi 
Znrz".ldu Gł. Zw. Włókuiauy. 

Dclegoaci ri h(,'rlą pr7.,rjrnowali O>'ohi­
~cie wszelkfo skarqi nowatorów doty­
czą.ce wyrinlazków i ulrno;~e1'1, które nie 
z.o·stałr uilahyione w oclp-o\,·ierinim ter­
minie. 

PrzelLt;n' icielami 7.1\· i;:ii'.kńw w po­
s7-czególn~·rh 11\'l'ckrjflrh hi anżo ,·rch 
zosfali: przcw. l'ubiak, "ekreb1J? zw. 
Aniołkicwicz i ...,-iceprzew. Przybył 
bawełna. I\'icr. wyrlz. współza .\Y-Ocl n ie-
t n· a Hanuszkiewic7., - weJna, oh l';1Iuc I 
- chiewiarstwt>, ob. RQg~lski - j-erJ.wab 
nfczo.galan1eryjny, oh. D;ir1H1wski -1 
włókna sztucrne i oh. Kry:iiak - pr:rn­
mysl łykowy. \.Vszclkie zaż.alcnja. na1e· 
ży kier-0wać hezpoAredni-o, 7aieżnie dl I 

W t.ych dniach wyjeżdża z Łodzi z rewizyt~ 
d'l g1~rniltów ze;:;pól drama tyczny i baletory ro 
botniczych świetlic pnzemyshi włókienni.cz::iio· 

Zespół ten składać się będzie z po~::o:czeg-\1. 

nych sekcji wziętych z różnych najlepiej pra· 
cujących zespołów, nie tylko z Łodzi, ale z tere­
nu całego krnju. Włókniarze dokładają. wszys~ 

kich starań, aby godnie zaprezentować dorobek 
artystyczny swego związku, or:iz z;1sl1tżyć w re. 
~anżu na takie same brnwa i zRchwyt:v jak1•~h 

nie s:i:czędzono zespołowi górników bawiitcem 1 

kilk:'! tygodni temu w Łodzi. (•n) 

OGl.O~ZENRE 

branż~· na i·ęre w~· mi~11i011 _,·:-h. (w) I. 

W dniu WC"l:orajszym skradziono z Io· 
kału przy ul. Piotrkowskiej 102 a do· 
kumenty wraz z l2gitym11dą partyjną 
na na.zwisko l\:RYSTYNY WYRZY-
1\:0WSRIEJ. Poszkcdcwana prO@i o ja'< 
najszybszy zwrot wyiej wspomnianych 
dowl:'dów do Retla!rnjl „Expres~u". 

HUI& UJ!CtLJWC'''-*'* U AA *i llil&HIW UIWMQJU4Jii 

- Dzie11 dohn•. gazrlo ! Ale profr<:Dr znał i<'s:~rze drug1-1 h-
- Dzień dnhr~- ! - Dc1!'.)::i1·1 g-ó1·;il, nit? jem11ie0 roz\Yiąznjac·ą, j~zyki i~ialc· 

wq>uączając z zr;>.1iÓ\Y fajki... - Pano- mńwrn-m. 
czek r.o 111nic? Czai;odzie.l<>two alkoholu zr<1b:io "wo-

- Tak, do Wfl<s!„. ÓPO\''ia1ano mi. Ż<" fo. 
z.nacie różne ladnP lli~tode o Ja11osik.u, Już po trzede.i szkl<11wnre małomów 
ce~erzowej Marii-Terr:-i,~ i z<1p1qt'owa- ny góral ro?'.gatlał 8iQ. a po t:z,yrirle.i JJ'1-

n~-r·lJ !'!karbach„. Mc.żrn~· śde mi tak opo pl al już bez pnenvy o \\""2-.1 stkim i {J 

\\'icrlzieli jedna z niclt? niczym. 
- ~ie, panrwzku - m1· 1ilu1ąJ -:tar:v Profe.-:01-, któ1·~· rzekał t. łlrn na tr.>. 

gó;·fll - .fano>'ika ni<> t.'•Rlem. ho to nic zapytał go znicnatlia. 
moir cza-:r. a o :'Jnrii TPrr;:ip \Yiem ty- - Gazdo. ie-trście napnn,-r1 2 ri1Ę! rtry1)1 
le. że za jej cza.<=ów w~· hija!i ll:lonc c7l'1\\ iC'kicm. nie rc.-n11nir;n "·ie·~. jnk 
"''rhrne tal::1n- z .ir.i l\\ a" , \1 i t::i1<i .irilt>n to b1· r m<17.e. źo nie znacie s~Q zupelnie 
1alf!r zn11lP.zł rl•., ·a li:>t;i r 1 11111 mój -.ą;:iarl na picni~clzarh ! 
;.rntcu"z Ch:v;:z. {IJ'7f.lf' pe.le fl-O'I !a~.rm. - Za~'h.v tam'. zmrn:T.yl nrnwe 'Oko 

- Vi"iE>m. źr z::ihim·::im wam rza<:. 11 że ' 6 I · · 'I "tl'.lrY g ra - na P!"111~ il aC i znam 
"·jr17e. że jro;trście '·· r, łni. rhri.1!hr111 ,.;ię na pev1•.11 o lenie.i rnz iJan 
WF?tn więc T'-0\11Ór. vVeźcie <:'lhie, gazdo. \TT · - 'ięc dlaczego, sJmro dałem "·am 
.ir1 l<"11 z tych r)wu hariknotó\y! do w~1Joiru stu i pięciusctzłotówkę, wy-

S tarzrr popntrz• ·l 11:i s7cle~zn11r1> w hrali~cie stuzłotowy bank•1ot? 
n•l::'lch pr;if""~l'fl hl'l 11 knot:·. 'a<:tfl no\\'il - Bo \Yid-zi panoczf'k - liśrnirchn::il 
>ir, r:rzcz chwil~. ;i p'Jtem wz iął .duz!o- F'if:' rhytrze ~tary g-ó1·al - ŻC'bYm wzi11. I 
(ÓY1·},P, piQciusetzł()tówk(:'. to b\"m .-·:-nawdzfi 0 

- DJgc zP;rn, ~rtnlo , \\-Zi~ii~ric ~tuzło~ r?.7 dohi·ze z.a:robił. ale mkthy wiecei do 
tówkę? - s11,· tHl zcl ·~i ··· iony - Przecie-i'. mnie nie przyszedł!.„ A że rohię inia­
rięćs et zło(\ eh t-0 jec;t o n iele więcej! C7.e,i. niż wszyscy. od trzyrlziei;;tu pię­

- \Yi<;cei. nie· wię r ci ! - '''ZJ'lt<: 7. ~· l ra-. riu lat 7arhoclzę. t11 rl-0 nrnie !'óż,ni tu­
n)ionami stary ct·,iwak. dając gDścio\\ i n·ści i tak ma czJo··;\·iek t>wój ">tały i 
do zrozumienia, że nie ma. więcej m- pewny za..robr..k.„ 

• miar u ro z ma wiać 111a ten temc t. ,.___ ....... 
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ty zauważył/ LITERAT: - O u mnie zdrorwo zade-1 \V.~CEK: - Rety! Tu. urzecież wog?-1 ?OBEK: - ~zęść. d_achu pTZecie;kała, 
kło jeszcze w solbotę. Przecie mamy le me ma nachu! Był dziurawy, ale byr! więc kazałem Ją zdJąc„. 

widzę. To od dach dziurawy„. I Co się z nim stało? \VICEK: - Ale teraz wcale tam da-

l WACEK: - Ale do tego s:t.opni.a? LITEHAT: - Nie mam pojęcia! I chu nie ma. a w razie deszczu ... 

WACEK: - Waciu, czyś 
te zad~ki na ścianach? 

WICEI\: - Właśnie je 

sprawę! WICEK: - Chodźmy na da.eh! WICEK: - Rozebrauy 1„. ·SOBEK: - O tym nfo pomyślałem! 
aiterata zaciekło„. 

WACEK: - Zbadajm~· 

Przystanki:...... już'T 
a „dwójka - jes7.cze nie .•. 

Na. skutek próśb szer" l ~i-:h rzesz mieszkań 
ców naszego miasta, dyrekcja. MKZ zdecydowa 
la. się zakończyć „eksperyment.y'' z przystanka 
mi tra.mwajowymL Zniesiony niedawno przy-

„ 
an 

i:t.anek przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i 6-go 
Sierpnia zostanie już od najbliższego czwartkn 
przywrócony, a przysta.nek przed Grand-Hote­
lem zostanie przeniesiony i będzie znajdowa.ł 
sif przy zbiegu Piotrkowskiej i Moniuszki, jak 
da.wniej. 

Mieszkańcy Łodzi odatchnęli. Dusi ich je­
szcze tylko zmora „świętującej dwójki'', w któ 
rej to sprawie dyrekcja. MK.Z nie zdecydowa­
ła się jeszcze za.brać głosu. (bs). 

Młode kartofelki 
ukażą się reszcze w hm. 
Na młode kartofelki czekamy zwykle z nie 

cierpliwością. A wiedz.ieć trzeba, że nowalijka 
ta niezadługo już ukaże się w naszym jadło· 
spisie. 

Spółdzielnia Ogrodnicza, jako jedyny dy-
strybutor, od 20 bm. przystępuje do skupu wcze 
imych ziei:nniaków, które na. stępnie w ilości po 
nad 300 ton rzuci na rynek jeszcze pod koniec 
bm. 

O ile k+.oś nte skr>i::>:t.nje ich w st.nlów1t-:icb 
:fabryc:i:nyr;h, akadr.rnickich l in. b('<lzie rnc'ig\ 
rao:rmtt7Yć sl.ę w te smr1kołyki w PSS. PCH, 
lub PDT. A wi~ jesi;cze troch~ cierpliwości.! 

(ks) 

Dojrzał.i lud.zie 
ubiegać się bc;>dą o świadectwa 

doirzafości 
Dnia 27 bm. rozpoczyn~.ją się już w Łodzi 

egzaminy dojrwlości dla eksternistów. OdbJ­
wać się bedą, one od godz. 8-ej w gimnazjum 
przy ul. Piramowicza 6. Tenuin skł<id;mia po­
dań w KUl'atorium l<plywa z dniem 23 bm. 

(bk) 

P~łn~ o~szk.@~row;mde 
za nieprawitlfowe zwolnienie 

:f; ('racy , 
ł"rauciszek B:ulbas. dozorca dzienny i Klim­

czak - dozorca 11,,;~ny zost:lli zaa11gażowa11i 

przez spółdzielnię „PL.i:yszłość'' ul. Wólczańska 
68). 

Po upływie miesiąca odbydwaj zost~li zwol­
ni.cni z pracy bez ustawowego wymóvnenia i bez 
odszkodowania. Sprawa oparła się o Są.d Pracy. 

Po rozpa.trzeniu sprawy Są,d uznał roszczenie 
dozorców za uzasadnione i za~:idzil ocl Spółdziel 
ru „Przyszłość' • na rzecz Klimczak<t - 21.950 
zł oraz dla Knlbasa - 18.500 złotych. 
am 

ft • ł ., • I IM'Ojrza e v1~s111e lllUJll 

BujaMd h11Jj opowiadać przy okazji o 
swych przygod:wh wojenn3'<'h. Pewnego rn11. 
grly ma,idowal się w jąkimś towarzystwil' i 
ro7mowa zt>szfa na jego uluhiony temat. jed!''l 
z gości zwraca si<: do Bujals!drgc: 

- A czy pan takźl' był na wojnie? 
- Cz~· .ia nvłem? Dnhre sobir! 
- Wi~c t>l'Oszę nam opowicrlzieć ja!> to by-

ło.„ 

- Okrn-p 1ir. Jlowiarfam pamt. Wieczor"M 
r7łf>wi 9 k kfarH sie s1mć zdrn1"Y· a rrm'l budził 
się zu.bity przez nicpl'7Y.iacicla.! 

Nenozyciel po-leci! dzieciom napisać wypra­
cowa.nie o jeżu. 

Oto .,d<J.ni.- z ?:es:r.ytu m~ k'l'O J_,co..«i:>: 
„Jcz .icst ka~'tu~ł'm wśród zwierząt". 

* * * 
D"ie !H'?:y,i;iciólki ~nnlk11b· si •; w kawlarni. 
- Powinszuj mi. Z<J>icńko,.„ - zwraca się 

jedna do drut:"iej. - Wychodzą zamąż za Ka­
rola.. Kupiłam już właśnie materiał na ślubną 
~uknie. 

- Óoprawcly?! A wii:c winswję. Cz:v jest~~ 
zad1>wnl1lna z w:vboru?.„ 

- Ow~rem.„ Bardzo łarlnv crene • satin do 
2.lllllP woty'l!\ metr.# 

dostępne dla łódzkiego świata pracym - eorganizacja 
handlu wyeliminuje gwałtowne wahania cen 

'''~rstaw:v niektórych siklepów kryły Trzeba było położyć temu kres. świat IX>zchwytywali .ie natychmiast, placą,c 
ostatnio dla łodzian trudną. do rozvvią- pracy chce nabywać artykuły pierw- z powodu nie>vielkiej podażv po 200 i 
zania zagadkę. lVfowa o znajdujących szej pot:rzehy, a takimi są. również owo- 300- zlO't:vch za kilogram. A gdy już po 
się w nich owocach. Otóż jednego ce, po z g9rv ustalOnP.j cenie. która by gndz. 8-e.i. kiedy kupców na. targowi 1'­
dnia mieli oni mOźność nabycia truska- nie zależaJa Od uznania tego czy innego kach nie b~· lo, 11rzyjechało więcej \W)­

wek w cenie UO złotych za kilogram, kupca. 1-zów, ceny momentalnie wobec braku n.a 
podczas gdy jeszcze tego samego wieczo Toteż już od 15 hm. łódzki rynek owo bywców s.padały na ł<ib i szyję, 
ru lub następnego dnia płacili za te sa- carski zostanie całkowicie zreorganizo-j Ohecnir. tego nie będzie. Na targowis­
me truskawki po 2'0 dOtych i wię~j. wany. Zarząd Miejski przeznaczył rna kach już od świtu clziała6 btdzie Ko-

Taka rozpiętość i wahanie się cen, hurtowy handel owocami d'Ya targowi-I misja Cennikowa, która o godz. 4-ej 
które dozorganizują rynek owocarski, ska: przv ul. Lagiewnickiej 1/3 oraz na ; ogłosi Obow.iązujęce wszystk:i.ch ceny 
wypływają. z tego. że prywatni kupcy placu Nieporlległości. W miejscach i hurtowe. Tym samym be2! względu na 
zaopatrywali detalistów według włas- tych będą, miały wyłączne prawo dzia-1 podaż cena będzie dla całej Lodn jedno 
nego uznan.ia. Mając do dyspozycji ła11ia jedynie hurtownie - trzv "J}ry,vat-1 lita. .Jednocześnie dowóz będzie vvięk­
większ:;i. ilość truskawek, w !wici cz~ci ne i jedna Centrali Spó!dzielni Og1X>cl-1 szy, grl.yż ku-pcy będą musieli prze de 
w~-„yłali je do innych dzielnic kraju. niczrch. wszystkim zaopatrywać w owoce kon­
zosfawłaj~c dla Lodzi katMgo dnia in- :Po]'.\ne<lnkl ren" 1v fyrh punktach :ra- sument::i. w Łodzi , a dopiero ewentualiia 
ne iici'ci. To właśnie nierównomierne 

1 

letały Od downu owoców. .Je~ii więc nadwyżkę dosta"·i~ć do c:;fołówek, prze 
zaopatrywanie Lodzi no"·odowalo sko- np. rano do godz. 7-e.i przdeżdżaly tyJ- hYórni lub wysyłać. do innych dzielnic 
ki cen r. g-odziny ma g"Ortzinę ko dwa \HJn' r. tru "kawkami, kupcy kraju. 

Nowe słocie pogotowia 
Aby ceny byly jednakowe, zlikwiduj~ 

się też uliczny handel owocami, który 
z dniem 15 bm. zostaje zakazany. Produ 
cenci i handlarze bowiem. sprzedR .ią.c:v 
owore na " 'ozach i ręcznych wózkach, 
J.?Obijnli zwykle ceny. usprawnią obsługę przedmieść Wńelkiej lodzi 

padkami polożniczymi. a karetki Po~o- Przv tak zonrnnizowanym ry11ku owo 
t-0wia \fiejs·kicgo zarc.zerwo,yano do carskim wyeliminuje sie wszelkie ,,za­
przewożeniti zakaźnie chon' ch. 1<adki" i „niespod;danki", na k1.ó1·e 

P-015otowia łódzkie z wielu przyczyn 
nie funkcjono,\'ało zado"·Rlai~co. Poza 
brakiem lekarzy i kn.retck b~·l-0 to wy­
nikiem ich wadliwej onranizac.ii. Wla­
dze zmu:-zone '"ięc byb· do po·czynienia 
kroków. które by usprawniły ich dz;a­
łanie. 

Post.imowiono wię-c pnekazać pracę 
pogotGwia Polskiemu Czel'wcnemu 
K1·zyżowi, który już crbecnie urzejmuie 
funkcje pogotowia Ubezpieczalni i Miej 
sJdego Pogotowia Rat.unkov.·ego:>. 

Z dniem 1 lipca PCK przyjmie ich 
funkcje calkOwicie. Na razie jednak 
Ubezpieczalnia zajmuje sie jeszrze '' ,,_ 

\V związku z zadaniami, jRkie spocz- 81:<:iat pracy b~·ł dot~·chczas narnżony. 
ną po 1 lipca na PCK. dęż~-ć 011 nędde Owoce musz-~ być dostęp11e dla każde· 
do rozbuclo\'Y sieci pog-otowia. \;i" przy. ~.?2~... wi.kł) ..... __.. 
szłym więc roku pragnie on uruchomić · 
d.als_ze dwie podstacje, k~ó~e. byłyby. zm: I V eof. tv m~c; e p~ ~ 
~amzowane na pned.rniescrnch lod:r- Ji...J eU! ~ " ~ w i::Ju 
~fo? przy istniejlJ:cvch tam szpitafach muszą h)lć weryfikowane. 
1 Osrodkach zdrowia. . . PSS rozpoczyna od 7 bm. do 7 sierpnia we-

-'l'ym ~amym obsługa kl'lmców mrn- ryfilrncję legHyma.cji członkowskich, wydanych 
r.ta, ktore dotychczas były pod tym za numerami od 1 do 164998. Członkowie winui 
względem upośledzOne, ul„glabv znac;iz- więc we własnym interesie złożyć je w skle-
nem n usprawnienin. (bs) pie w którym Sil! zarejestrowani. 

Zaczęi'o się od manc~ llł•m 

tańcu zek al r I > i 
l 

zakończył się pobytem w Milencinie. - W państwowych 
spekulacje sklepach nie ma miejsca na 

I<ierownikiem działu p-a_c:;mante1Tine­
p.o PDT przy ul. Piotrkowskiej [,8 była 
Helena Rotapel (Jaracza 17). W lipcu 
ub. r. zwrócił się do nie.i kierowr.ik sklc 
pu Józef Rybus (Piotrkowska H2; mó­
wią,e. że wohec manca u magaz:111irra 
Bazylego Timonina,. " "YlWS7•'!-CPgo Z8 
t~'sięcv złotych. należv wydawać :nu 
jak najwięeej towarów, które Thnouin 
na pOkrycje braku w kasie mógłby 
s11rze<ląwae na wolnym rynku. 

Rotancl w\·dala mu 5011 metrów ta~; . 
my spodniOwej, któr~ sprzedał na wol­
nvm rynku pracownik PDT Józef Janik 
(Felsztyil::.kiego 13) . Interes ,.poszedł" 
wyśmienicie. toteż Rybus polecił ~·ilać 
praeown;kom dalszych 2.590 metrów 
taśmy. Osią.gnięte z tego z~r ski Rotapel 
nodzielila miedzy siebie. Hybusa, Timo-

nina. Komorow'hl\:iPg-o i in. I \Vys zly \'\-tedy ·na jaw inne Jeszcze brud 
\\' sierpniu polH'ala mów 5.eoo me· ne ~fJJICJ.wki. \.Vpadł też d.rugi inspekto i-. 

trćw taśmy bicliillianej a sprzeda wsz:v Feliks Komorowski (Sienkie,vicza 40'. 
ją. na czarnym rynku. podzieliła sumę któn· za mil czenie otrzymywał łapówki' 
między czl·onkami llohr:rnri „spółki" . vVik({)r Topczy1'J.S'ki. faworyzu.if.IC:V ba11-
PO·n1J1dło wydawała handlarkom parago dlarki i k ombinatorów za pewną opla­
ny na różne towarv. za któr~ to „grzcrz tą. Broni;=l a w Bednarek, który sprzeda] 
ność" otrn·nwwała łapówki w w_,·s·ok-0- spekulaintom 25 kompletów roboczych i 
ści do 500 zlotych. 15 uhr;iń harcerskich oraz b. dyrektor 

Ale \\TCS7,rie wykrrh· si<;> te sprawki. hanrUowv Mieczysław Zajbert, który nie. 
Drrrkc.in. w~zrzf,'la cl o;-hod zc1n ie. Jieka tylko nie lnterweniOwał, ale nawet ze. 
we µrzy tvm. że nrzepro-vfid:>.:ał je z po- zwalał na ha.ndel łańcuszkowv. 
czątlrn. „. jeden :r.e spelrn\antów. ówczes- Wszvscy wymie11ieni zosta!i wysłani 
ny inspektt:tr FDT. ·tóry sam wydawał cf.o Mikn.cina na okres Od 6 do 18 tnie. 
handlarzom paragony. Pracowniczkę . sfęcy. W sklepach państwowvch nie 
która fl'{) na tvm Przvłr.nala. pocz~ł szy mo~.1~ mieć miejsca wypadki handlu łań 
kan-0wać i dopro\Yarlził do nvolnienia cnszkt>weno. Placówki te bowiem m'!1· 
ie.i z pracy . szę pr:r06l~ w!"zystkim słuzyć uraculł· · 

Sprawa zahtla sie Komisja Specjalna. cymJ lks) 
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. Azja budzi się!„. 
~--~-.._ ..... 

• 

Po walce stoczonej z dozoreami Hog. 
gensa mieszkańcy wioski WTacali d 
swych chat, żywo dyskutując 
nil)nymi wypadkami. 

~~--~~~~~~--~~-

laczego 7x2000 metrów? 
Bieg sztafetowy „Expressu Ilustrowanego" ma kilkunastoletnią traayGit: 

'V zwią,zku z biegiem sztafetowym .,Expres.su Ilustrowanego". któr~· odiJę- Pabianice - Rzgów - Lódź. Póini~j ze 
dzie .się w nadchodzący czwartek d:n. 16 bm w parku Po 11iato,,·skiego, za- względów higienicznych i zdr~wi>'lny&h 
mieszczarny uwagi prezesa ŁOZLA. reu. L. Szumlewskie!:!'o, który po.krótce cale) tę imprezę przeniesi(}·n<> dl> parku 
;,ilustrował znarzenie i rolę tego biegu. kreśląc jednocześnie historię te.i kon- P1>niatowskiego gdzie zaw1>(ł:u1.cv mogli 
kurencji nie mają,ce.i sobie równej nie tyl'ko w Lodzi, lecz i w calym kraju. biegać w warunkach o włels lepszyt::h 
Oto jego U\\'agi: niż na zakurZOnej szosie. li-ie-la wówuas 

Niejeden z młodych sportowców za- TRZEWSKI SZCZF.P AN BAJEK WAC 7.najdowała się na ul. Rzgawskiej w po. 
sta.nawiał się z pewnościę nad tym dla- ŁAW WRóBLEWSKI, ZDZISI.AW STA- bliż11 toru k<ilejowego. 
czego np. bieg ten składa się z siedmiu ROSTA i wielu innych wvbitnych za- Dziś bieg ten r<>zrasła się do imprezv 
odcinków po 2 klm. Tym wszystkim wy wodników, których dZiś widzimy jako gigantyr.znej. śmiało możemy zaryzyko­
jaśniamy, że bieg „Expressu Il." ma już wartościow:1rnh działaczy sportowych. wać twierdzenJe, te Gb&k naro~owycb 
swoją tradycję, datującą się od roku Bieq sz1afctowv 7i;c2000 klm. urząd:r~ biegów na przełaj - jest an najwieksz~ 
1.922, kiedy to organizowano biegi nlicz- się d.latego. V: w poczi;tfkowcj jego fa2ie impr~ le:kkoatletycmę okręgu Łódz­
ne o nagri>dy poszczególnych Red.1kcji. musiał on mieć w sumie H klm. Odci- Jiiego. Zreszf<J przekonamy się już o 
Pierwszymi zwycięzcami tych biegów I nek ten pOd:liel0<.ny z:ostał na 7 eła1>ów. tvm w na.dchGdzacy czwartek o godz, 
byli zawcdnicv tacy jak: STEFAN KOS Pocz~tkoWo bieg rozgrywano na tr.:isie 10-ej w parku Poniatowskiego, 

okserzy polscy w Oslo 
W mistrzostwach Europy startuje 16 re.prezentacji 

W południe w niedzielę przybyli do stolicy 
~, Norwegii pięściarze polscy, którzy wezmą u­
' dział w rozpoczynających się 13 bm. mistrzos­

twach Europy. Drogę do Malmoe ekipa miała 
dobrą., lecz na dalszej trasie jechali bez miejsc 
~ypi:lJ.nych, toteż przyjechali zmęcwni 38-go­
dzlnną. podróżą. 

Udział w mistrzostwach biorą. drużyny z 16 
krajów. Pełne ósemki zgłosiły: Belgia, Czecho 
stowacja, Finlandia, Francja, Węgry i Włochy, 

z Danii, Jugosławii, Szwecji i Norwegii startuje 
po 7 zawodników, z Polski 5-ciu, z Irlandii i 
Holandii po 4. ze Szkocji - 3, z Anglii - 2, 
i z Austrii tyi.ko jeden. 

Dotychczas, a więc przedterminowo 
z~lcsiły już swoje zespoły nastę:p;u~e 
kluby: „Deruta" (Zgierz), .,Spójnfa.'' 
(Lódż), „Widzew", P.K.S. („Włó.lmfarz") 
i Zrzeszenie S~rt. „Stal". 
Zaznaczyć należy, że przed wo}nę naf. 

bard:riej zacięte walki w tym biegu rOZ· 
grywałv się pOmiędzy biegaezami dąw­
nych klubów: ł..K.S., Zjednoczone, Jh'u. 
sze Ender i GayerP.m. 
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W poniędziałek o godz. 9-ej rano odbyło się 

ważenie zawodników. Pięściarze polscy mają 

lekką nadwagę, którą jednak z pewnośdą. po­
Ho-ggens na pewno ~rafią stracić._ o 17-ej, min. 3? z&wod1:1cy . v~y­

llia puści płazem _ mówił l'o/Iaona do Jadą na s~dio_n, gdzie ? 19-~J nastąpi o~ic_Jal 
1 

:i. , , •• ne otwarcie mistrzostw i defilada zawodmkow. 

* * K.ierov.nictwo ekip Czechosłowacji i Węgier 
zapowiedziało udział pełnych drużyn w tm:me­
ju o .,Błękitną Wstęgę''. Jak wiadomo, turniej 
ten rozgrywany b~ma corocznie na Wybrzeżu 
w czasie „świę~a l'viorza' '. 

Drobny przegrał 
Francia-Czechosłowacja 2':11 

W meczu m rundy gier o puchar Da~a, 
sensacyjnej porażr.i doznał 01.:echosłowa.k Drob­
ny, uważany powszechnie za. najlepszego teni-
5istę Europy, przegrywają,c z Francu:!lelll Ber­
nardem 6:3, 3:6, 7:9, 5:7. W poprzednim spot­
kaniu. drugi reprezenta.nt Czechosłowacji , Qiir­
nik uległ Abdesselan10Wi (Francja) 4:6, 3:6, a1

i2 
1:6. 

K_:zy~ci~:~?. - mns my zas1an-r;v~ić SlQ Pierws?.e walki rozpoczną. się dopiero o godz. 
li c:d CV•o;>hualnymi awanturami l zem- 19.30. o tej samej godzinie rozpoczną. się :>pot­
S!<J. kania również we wtorek, w środę zaś walki od 

-l:· * 
* Na odbywa.ją,cy si~ w Oslo Kongres Między-

narodowej Federacji Boki;:erskiej (AIBA) Nie:n 
cy zgłosiły wniosek o przyjęcie na członka :Fe­
deracji. Wniosek ten jednak został przez ucze­
stników Kongresu odrzucony. 

---~ 
E n)'cki wysłuchał "Qropozycji 1>bec­

nvr-l.l porzem Oświadczył - Przede wszy 
f'.t'i.i I'-1 musicie się znrgan;1'<•1waó., ba 
tylko w gromadzie jest siła. Należy 
wysfat delegację do HOiendra i w razie 
d<"lszych szykan zagr9Zić mu strajki~m 
- kCi1czył po1ucznik. 'l'ymc:rnsem pod 
Oknem stal człowiek z złośliwym 
uśm.inz!i!em na twarzy. 
~bJG•441*MFIW'*111&\i W i' WAfrH" 

z~T ::?zkow~ec-Zryw 
zwo!u:e sw-yd1 c•donkł'w 

ś dz·ałaczy 
Z:!rz~d ~'Ni'! Zl'iowca - Zrywu v;:::ywa w3zy 

">t kich t1z!al1czy i zawodników klubu do nbo­
wi ą,Ekov.(;[;O stawienia się w srodę dn. 15 bm. 
o gcdz. 17.30 na boisku Zrywu. 

Wiedz:alem, że Ingeborga kochała 
mnie szczerze i serdecznie p rzez tyia 
lat. Jak to się więc stać mog 110, że ode­
s zła teraz ode mnie z człow'ekiem pr:i· 
w ie sobie obcym? 

Na próżno stam~em s i ę sob'e odp0· 
wiedzieć na to PY'tan:e. A i lngeborgJ 
nie vv iedziala również jak to się stal·o. 

- Po prostu to było jakieś chwilowe 
za11r:xzen;e, j:ikiś dur, niezdrowa egzal 
t:ic ja, k~óra wy•radowała s·ę w ten spo­
sób! - tłumaczyla mi potem Ingeborga, 
kiedy otrzeźwiała . 

M.1ie u'lieszczęśliwila, ole i sama n1e 
z·1ala z.1a szczęścia. 

Bardzo szybko rozczarowała s;ę do te 
g:i kapryśnego, ego:stycznego artysty', 
t :J-1<, że oowz i ęla zamiar, 'Jżebv się z nini 
rozwieść . 

Ale znów prze·s zkodził jej w tym zlo­
ś l '.wv traf. 

Samolot, któr:Y,m !var leciał na koncert 
do Kopenhagi, rozb i ł się niefortunnie 

bywać się będą między 12 i. 15-tą. oraz od 19-ej 
wieczorem. :Finałowe spotkania rozegrane zo~ta 

' ną w piątek. 

Dziś decyduiacy mecz 
Victoria i Gwardia kandyd~tami na m1strza 

Czechosłowacja zdobyła pierwszy punkt w me 
czu z Francją, wygrywając grę podwójną. W 
spotkaniu tym Drobny i Cernik pokonali parę 
franCUJ!ką Eern&rd, Bololli 4:6, 4:6, 6:3, 6i-,1, 
6:4. 

Obecnie stan meczlt Czechosłowacja - han-

Tak się zło·żylo, że finał piłkarskich przy Al. 'C'nii. Ze względu na wielkę, cja jest 1:2. 

mistrzostw kl. A okręg-u Częstochowskie stawkę mecz Vfotoda - Gwardia zape 
go odbędzie się ,,„ Łodzi. Grając w Czę- wioda ~'.ię wyjątkowo ciekawie. Trudno Sł b 
stochOwie - przegrała wieluńska Gwar przewidzieć który ze.:; pół zwyc1ęzy. a e wy nilii 
dia, a w Wieluniu dla odmiany prze- lecz jest pe\\•ne. że cbie strony włożą, uzyskały Iekkoatlet~ aa 
grała Victoria. Rezultat jest ten. że w g1·ę całą, ambie.i~. ty zdobyć tytuł I° • • h 
itrz.:ciwnlcy mają taka, samą ilOść pun mistrza i z-akwalHiko.wać si~ do dal- e 1m1naCJaC 
kłów I musi się odbvć trze.efa decydu- szych rozgrywek już międzyokręgo. W Zielonej Górze odbyły st~ elimina.cje 

j;;lCa rOzgrywk, a na neutralnym terenie., wycll o wajścle d,o II ligi. roczą,tek me- prz:d meczem Iekkoatlety~_znym_ Połtika - ~e 
Terenem trm bQdzie dzisiaj !'ta<li-011 czu o godz 18-tcj. rhoslowacJa w konknrencJi kobiecej, na któ-

--------·-- · · ryc.li uzyska.no nltlJtępujące wyniki: 

A k li H I • 100 m: 1) Gembollsówna. 13, 2) Gburkówn3 

li 
meru an w e enow1e 13,1; 3) Adamska 13,1. W przedbiegach, Mode-

J' równa. uzyskała 12,9; Adamska. 13.0. 

Kolarze ~łąska, Warszawy i Lodzi wezmą w nim udział Skok wzwyż: 1) Wiśniewska.1,44 m; 2) Her 

W środę, dn. 15 bm. orlbędą, się w He- (Ślą,~k), Kapiak - Siemiński, Kudert - d~;ma 1•3; ~· 3> Hreck.o 1•35 ~· 80 m pnez 
- len-0wie zawody kola1·skie z udziałem Targ-Oński i Pietraszewski L. - Salyga P „ l) esitówna 13•2 • 2) Wisniewska 13,9. 

. . d · 1 · Śl. k "'l „ d · 1 Pchnięcie kulą: 1) Bregulanka. 12.08 m. (poz?. 
za"o ni {~W ąs ~' v. a~sza~y i u~ 2.L ,,Varszawa:-. ł!ek - .Borucz, G?brych konkursem 12,35); 3) Wajsówna 10,09 m, sko.i: 

~ro.gTam i~nprezy JUtrzeJgz~J. przew1du- - .M.arc~winsk1, M; .P1~tr_a~ze'Yski - ~· w dal: 1) Gembolisówna 5,11 m. 2) Gburków­
Je Jako głownv punkt wysc1g amery- Lesk1ew1cz, FCrys111sk1 i rnm z ł,odzl. na 5,08 m. 3) :M:oderówna 5 m„ rzut dyskiem: 

kański parami, a ponadto '"rścig au- Poczi;ttek wyśc il?:'ów o g--0d~. 18.30. \Y 1) Doborzańska 38,14 m. 2) WajzóWila. 37,05 m. 
strali.iski dla za11orlników posiadają- zwią, .d;:u z t.nn clr.i,iai o godz. 18 LKS. 3) Drzewiecka Si,42 m. 200 m: 1) Cieślikówna 

C ~' Ch kart>; wyścigQwe. Włókniarz zarzculzil generalrl\- trening 27,3; 2) Slomc:::ewska 27,8, rzut 05zczepem: 1) 

'" biegu arnenka1'lskim obliczonym \\'SZ\'~tkich '>W\'Ch za\Yoclników zarów- Sinoraclzka 35,89 m. 2) Peskówna 23,14 m. 

na póltorej g-odzii1y "· ezm~1 udział na;;. 110 Jicencjon-0\Y.allycl1, jak i k arlko-.Yi· W ramach tych zawodów Łomowski, n.zyskał 
tęµują,ce parv: Paprocki - Ncwcczek czów. w rz··.cie kulą 15,59, w dyl;'ku 46.90 m. 

112) 

m 

moim dalekim afrykaiisk'm forcie i w :esz 
·ówniez, że odjechal:i stamtąo be ;: e 
11nie: że byłem wobec niej twardy i nie 
Jstępliwy. 
Wmawiałem w siebie, że n·e koch:im 

już więcej Ingeborg:. że odnaJaz:em 
sens życia w tej eg;::ystencji pozbaw:::i­
nej radości, pragnień i nadziei w z.:ipa­
dłym kąc i e pustyni - a jednakże od· 
w iedziny jej zachwi ały ca : ą moją duc:10 
wą równowagę . 

oodczas przymusowego ląd®wan i a, grrn Pod pretekstem, że m uszę zmie1 ć 
biąc pod swoimi szczątkami podróż- klimat, przyjechałem na Korfu, .:iżeby szu 

" k3ć tutaj mi11ionych wspomnień, jedn-;i<-
nyc1" 

Jvar żył wprawdzie, ale dostał cię2- że prócz wsoomnień zrialaz,!em co3 ;e-
kich bardzo obrażeń: złamari i a obu rą< szcze więcej, p rawdę że wciąż jeszcz2 
i kręgosłupa. kocham Ingeborgę„. I dlatego dz's ;·a­

Jego ka.riera wirtuoza skończył.a s'.ę no nap i sałem do niej p:erwszy :d dNU· 

bezpowrotnie - lvar został ka'e·ką. nastu i ~ó~ lat ~st: s;rd.sczny, długi ·;sti 
lnaeborga była za szlachetna na to - I s„u::,zn 1e" POS tąpJ'l! - teraz z r.:::-

a.żebv w podobnych · warunkach porzu~ l_ei Leszek. n.:Jpełn i ł w inem kiel i ~~ek sw? 
cić zniedołężniałego męża. Choć wię: I Jego _PrZyJace!a, a potem wzn ios! SNOJ 

lvar sta>ł się jeszcze bardziej ciężki w do gory_. . . „ 

pożyciu i kapryśny, pielęgnowała go 1

1 

- P.J~ za twoją m 1 łosc! ,„ 

przez dziesięć lat i troszczyła się o nie- • -: A Ja z~ waszą! - O!~f 3!nr:ison 
go ja·k przystało na żonę: i nigdy nie' usm1echnął s i ę do Krystyny 1 do Lesz<a. 

przyszło jej do głowy, że mogłoby być I Uśmiech Norwega był jasny : :::irorn;e„ 
inaczej. '- ny ja·k dnie i wieczory, mające orz<JS:J· 

Kiedy jednak parę miesięcy temu lva1 1 r.ąć s i ę potem pr zez wvspę: d1~2 ; wie­
umarł, i ona znowu stała się wolna, po- czary, które złociły s i ę, modrzy·• y. kw'e­
myśla•ła o mnie, o tym człowieku, któ- · ciły się i pachnialy szc zęśc i em cnwili.„ 

rego naprawdę kochała i po·stanowiła I - Jak w raju! - powtarzala 1<rvsty'n~ 
naprawić swoją pomyilikę. pełna ciągłych o!śn:eń i n i ekoóc:ących 

Wiesz o tym, że odszuk:iła mn:e w się oszolomie11. 

UWZB4?Mfł&ilc,58#"fNł•·MM!M 

Aż pewnego d1ia soojrzala prawie 
przypadkiem na ka·le1da:z. 

- Czy to możliwe? Mój 3::i;':e, ja< 
strasznie szybko przeleciał te1 c2'l:;! Je­
szc ze parę dni, a będziemy musieli wra­
cać! - posmutn i a~a jej twan. 

Za to, kiedy tego wieczora :mot-Kali 
się w oplecionej biJszczem .:>1'.~n·e w c: 
chej v..1ir.iarni, bardzo promir;;,~na oyly 
oczy Bjl.irnsona. 

- Jestem dziś bardzo szc7t?-ś 1 \•1y -
powledzia,t zaraz na wstępie do Lesz­
ka . - Wyobraź sobie, ~e ci.:: ~3 ,..,, o::;l\J 
dnie dostałem z Norwegii lht1 

- Od Ingeborgi? 
- Tak, od niej! lngeborg.1 0'.' e:aL:J 

przyjechać de mn ie. Jest ju'! :'lawet w 
::lrodze„. 

Trzy dni potem nadesz' a Jj i1tJsb:,r„ 
gi, tym razem już z DubroN,'1.r:::!, d3p8· 
sza, a nazajutrz rano trójk.:i przyja::i6ł 
udała się do przystani, ażeby zaczekać 
na przyjazd 11Aspazji'', na kt·'>·ej pokl:i· 
dz ie znajdoW'.:!la się lngebo' ;p. 

Olaf - ten spokojny, zr6v'."lOW.'3żcnv 
cz łowiek północy - był wyr.:ii':n'a pod-
11 r-cony . Mi,:ił na s.::b le nowa, ;:i s"le Libra 
r.ie, a w ręce - trochę n·2zj3;;i·? 
trzymał w iązankę górskicl1 kwiatów. 

- Za.nosi się dzis:aj na wy;!.J,:'<ow::i po 
godny dziefl! - zagady"Hał go :..eszel(. 

(D. c. n.) 
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